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Pewna kobieta miała sen,  

że znajduje się na rynku i wchodzi  

do małego sklepiku, który to 

najwyraźniej dopiero co otwarto. 

Rozejrzała się dookoła i jakże wielkie 

było jej zaskoczenie, gdy zauważyła, 

że za ladą stoi Bóg we własnej 

osobie.  

„Co można tutaj kupić?” – zapytała kobieta. 

„Wszystko, czego dusza zapragnie“, odpowiedział Bóg.  
 

Kobieta nie mogła uwierzyć własnym uszom i po chwili 

zastanowienia powiedziała: „Chciałabym wewnętrzne zadowolenie, 

współczucie, mądrość i chciałabym nigdy więcej się nie bać”.  

Bóg milczał, więc kontynuowała: „Proszȩ też o miłość, szczerość  

i poszanowanie”. Po chwili dodała: „Ale nie tylko dla mnie. Dla 

wszystkich istot na świecie.”  
 

Bóg uśmiechnął siȩ i odparł:  

„Wydaje mi się, że się trochę nie zrozumieliśmy. Nie sprzedajemy 

tutaj owoców. Tylko nasiona.” 
 


